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Nr. 5622. Lwów, sobota 8 stycznia 1921 Rok XII 


Redakcya traktatu pokojowzśo w toku. 
Podpisanie nastapi najpóźniej w luiym 


Polska a Bałkan wschodni. W Rydze podjęto redakcyę traktatu. 
Lwów, 7 stycznia. Będzie on podpisany najdalej w połowie lutego. 
Niedawiry pobyt w Polsce menuńskieza mini- Warszawa, 7. stycznia. |że bolszewicy uważał! smawę umowy o fefcam 
bra spraw zagranicznych, Take Jonescu, a osta- (Telef) (m). Według wiadomości atrz”ma-| za sprawę przedłużen a rozejmu, a z polskiej stro- 


inio długi, bardzo długi pobyt bułgarskiezo pre-| nych z Rygi, prace konferency: pokojowej poste-| ny Sprawa przedłużenia rozejmu związana byłą 

mierą, połączy z podróżą po Polsce, zwracają | pują normalne naprzód. Komiasya redakcyjnh przy | z innemi sprawami natury gospodarczej. Jest na. 

uwagę opinii publicznej w kierunku zagadnień  stąpiła p zredazowania przyszłego traktatu, roz. | dzieja;sb po przezwyciężenin tych trudności spra, 

związanych z obydwoma  bałuańskimi krajami. | poczynając od spraw gosrodanczo-finansowych.| wa redakcyi tjaktatu szybko posunie się naprzód 

Nie jest tọ przedewszystkiem tajemnicą, że sto-| Umowa w sprawe nepatriacyi jeńców była już) że fczyć można na tn, iż traktat podpisy był 

sunki między Rumunią a Bulgarya nie są nietylko | przed kfku dn ami przez komisyę redakcyjną obu, może około 1. lutego, a w razie jakichś niepszewie 

nadlepsze, ale nawet zmośne. Rumunia z wiełkiej| dełegacyi w zupełności przyjęta i gotowa jest do | dzianych trudności około nołowy lutegą, 

wojny wyszła z pelnemi rękami, o asp'racyach| podpisania. Kilkudniowa zwłoka powstała stąd, 

zrealizowanych d> ostatniej kropki, Bułgarya stra p, 

cila faktycznie nawet Dodearacz, posiadany przed ET 

wojną. i jest obecnie faktycznie odcięta od morza JESZCZE JEDNA NOTA JOFFEGO. | rytorywm rusyjskiezo oraz na stojace w sprze. 

Egejskiego. Wroga zaś wobec Buizaryi Qrecya, Gdańsk, 6. styczwa. | czności z preliminartym pokojem zarządzenłą pol- 

pozostają z Rumnmią w stasunku sprzymierzeń- (PAT.) „Nachrichtenbłatt" donosi z Rygi:| skich władz wojskowych. Zaznacza również, że 

pi ię WUW Poni 3 oai delogacyi zadien ALE zatrzymane przy przekraczaniu linii de- 

y z ffe przes olski n i ei | markzcyjmej, trakto i 

Obydwie te okoliczności należy mieć ma wzglę imade usid es disk polskie te- IR p tg: AONA RETE W Mów O 

dzie, gdy idzie o ustosunkowanie Polski do rywa- 

iizułących ze Sobą państw bałkańskich. Zbłiżenie 


ię do mich Polski i cdwrotnie może mieć ten d i 
E skutek, że wiiworzy resiną podstawę Alarmy o zerwaniu rokowań pochodzą 


przynajnmiej z jednej strony, do naprawy tego z kół reakcyonistów rosyjskich, 
wrogiego stosunku Rumumii wobec Bułęaryt. P-l- ` ; ; 
skie „transito“ wschodnie po'rzebuje kategorycz- Szerzy ja organ międzynarodowej reakcyi „Rzeczpospolita“. 


mie swobodnej cyrkulacyt między Bukaręsztem a 
Sofig. = 

Prasa francuska zwraca uwagę ña zantepok“- 
jenie, jakie powstało w Rumunii z powodu stałego 
| znacznego gromadzenia wojsk bolszewickich, u 
wschodniej granicy Besarabii, nad Dniestrem. RO- 
sya S.wiecka nie cice uznać aktu Rady Najwyć- 


Warszawa, 7. stycznia. |syi, aby wytworzyć dla siebie korzystniejsza sy- 
szej, przyłączającego Bessarabię na wieczna cza 
+ 


"(Telef.) (m). Tut. koli poinformowane poważ- | tuacyę. Zwraca też uwage działalność niejakiego 
nie śledzą grę rankcyonistów rogyjskich w Rydze, Karaczestczewa, utrzymującego stosunki zarów. 
pop erana przez agencye nemiecke i miektóre| no z bolszewikami, jak i kołami reakcykkem w 
zbałaniucone wpływami rosyjskimi reakcyjne | Rosyi. W adomości ałarmujące iabrykowaine przez 
koła zachodnie. Skłenowane przeciwko pracy po- | p. Karaczestczewa ukazują się w zdumłewałącw 
kojowej nas”af delegacy pokojowej alarmy o ze-| sposób ma szipaltach fedttego z dziemtków wan. 
rwaniu rokowań ; o niezawodnym wybuchu ro-| szawskich („PRzeczpospolita* —- Przyp. Red.) po- 
wej wołny „na wiosnę”, obliczone są przede-! zastzjącego na słulbie m'ędzynarodowej Teakcy? $ 
wszystkiem na zdenerwowarte Opinii pubfłcziej prowadządego kampanię pilzediwieo poiskieł dele. 
polskiej, Korzystają z tego pewne czynniki w Ro-| gacyi pokojowej 


m Pamietamy o peticyd II! 


do Rumumii. W dodatku, Rumunia jest jedynym 
krajem w zachodniej peryieryi granic Rosyi, któ- 
ry nie nogpoczął jeszcze z Rosyą rokowań pokoj- 
wych. Sigd mowie. nawet o niebezpieczenstwie na- 
jazdu rosyjskiego na Rumunię, fakt, który intene- 
sowałby naturałnie również i to w najwyższym 
stopniu, Bułgaryę. 

Rozpatrując tą ewentualności, prasa francus- 
ka daje wyrażnie do poznania, że klucz całej sy- 
inacyi leży w zagadnieniu, o ile da się w danym 
wypadku uzgodnić polkykę francuską i p litykę 
angielska, albowiem ta ostatnia posiada przede- 
wszystkiem wpływ, wprawdzie czysto pośredniej 


Ciąg dalszy na str, 2-giej). 


cmg 


aatury, na pofilykę sowietów, daźących de zbłł- 
żenia do Amgtii. 

Prasa franouska stwierdza, fż a ile idzie » Ru 
mmie, niema różmicy zdań między Francyą a An- 
glia. Wynika to stąd, że przed tygodniem właśnie 
Agencya Reutera, a więc angielska, opublikowała | 
note rumuńską z wiadomościami o nagromadzerńm | 
się nad Dniesirem wojsk rosyjskich. Francya zaś, | 


ze swej str ny, nie przedsiębrała żadnej akcyi dy | 


Momatycznej, by odradzić rządowi rumuńskiemu 
nawiązanie rokowań z rządem sowietów. 
Stanowisko Rumumii jest jednak dość trudne. 
Nota rumuńska przysłana dy Paryża robi aluzye 
mie tyfko co do miebezpicczeństwą ze stromy Ro- 
syi. ale również i Węgier. Węgry iednak mają 


przeciw sobie Czechy i Południową Słowiańszczy |, 


zne, złączone w małą Ententę, i protektora małej | 
Ententy, i jej faktycznego kierownika, jakim Są| 
Włechy. Do nich zatem przedewsżystkiesm należy 
osina Kumumii przed niabezpieczeńsiwem wę- 
gierskiem. 

Z Rosyą zaś o Rurmnił powinna pomówić Am- 
glia. Angifa również powinna «myśleć o Grecył. 
ponieważ wedlug tejże prasy paryskiej, Qrecya 
tworzy jeden Ze słupów, na których opiera Się po- 
lityka wsohodnia Anglii Anglia br wiem dąży do 
dobrego porozumienia z królem Konstantynem 1 
mie chce się zgodzić na rewizyę traktatu w Sæ 


zzz 


vres, zapewniającego Grecyt olbrzymie ` korzyści. |scy i Baryszkowcy. Siły ich obliczają na 17000 
Nie można zatem ograniczać się do zgody na | ludzi 
punkcie jednej tylko Rumunii. Trzeba koniecznie w 


zgodmić politykę koałicyi na najbliższym wscho- 
dzie. 

Czytelnika zainteresuje fakt, iż podczas gdy 
organa francuskie oficyalne drukują tego n dzaju 
wynurzenia podczas obrad komisyi zagranicznej 
francuskiego Senatu, zjawiłą się ciekawa fewela- 
cya. Okazało się, że od r. 1916 Anglia trzykrotnie 
proponrewala Francyi układ w sprawie tureckiej 


a „„GAZETA PORANNA. 


Chińczyków i 3 roty Hf. komunistycznego pułku. 


Nr. 5622 


Rrasnoarmiejcy buntują się 
i mordują komisarzy, 


Warszawa, 7 stycznia. |wając ze sobą 3 oficerów chińskich. Pociąg, wku 
(Telet) (m) Rosyjska ag. prasowa donosł, żelzący do Witebska wojska chińskie, wykołeił się w 
8 p. p. sowieckiej zbuntował się. Domagają się drodze, ponieważ zbuntowani Żołnierze zepsuń 
powrot do domu, Żolnierze zabili jednego z komi tory. Chińczycy został otoczem przez zbuntowa» 
lsarzy i powiesifi jego ciało na bramie.  Siedniła| lnych żołnierzy j wykłuci bagnetami W Witebsku 
innych komisarzy trzymał pułk kilka dni pod klu- zginęło z rąk powstańców ardzo wielu przedsta- 
czem, sprawiając im rozmaite szykany. Wysłanó |wicieli sowietów, między nimi prezes czerezwy» 
zę Smoleńska celem suumienia buntu dwie roty (czalki, słynny ze swoich okrucieństw Karcew, Kæ 
misarz-kobieta Linskaja į zawiadowca stacyi Bets 
Nie miało tọ jednak żadnego skutku, ponieważ | Kulbajew, 
„oddziały komunistyczne uciekły w drodze, pory- 


amaan e = 


ipea się w górach. Są to przygotowania 
do drugiego stanowczego BOS OCAF przeciw bol. 
szewikom. 


Wieści z Ukrainy. 


Lwów, 7 stycznia, 


Z walk pod Kijowem. 


Jak okazuje się oddział, który zajął m. 
Chochołów pod Kijowem, zostaje pod komendą 
Sergiusza Ławrinenka, b. naczelnika sziavu at. 
R.rnaszka. Oddział ten walczy tam bez przerwy 
już od 2 miesięcy. Pod Kijowem trzymają s.ę 
również pułk. Struk, generał-por. Sokyra, at. 
Pałoszcze: ko i powstańcy Wasylkowscy, Trypol- 


Potworne cy!ry. 


W sprawozdaniu rocznem  czerezwyczajł 
gubernialnej ogłoszoro, że od czasu cofnięcia 
się z pod Kijowa armii polsko-ukraińskiej, tj. za 
niespełna 7 miesięcy sądzono tem sprawy 62 
tysięcy usób. Liczby rozstrzelanych nie wymie- 
niona. W Kijowie niema jednej rodziny polskiej 
ani ukraińskiej, któraby ohoć chwilowo nie byłą 
uięziona. W Kijowie nie kursują dotychczas 
|tramwaje, wodociągi ne funkcyonują a elek'ryka 
| gświetla tylko kilka gmachów komunistycznych 
i drukarnia 


Agitacya Tatarów na Krymie. 

Koło Bachczyseraju, znajduje się tajna dru- 
karnia powstańców tatarskich, w której drukują 
się ogniste odezwy, nawułujące Tetarow do or- 


ate — 
(BETI 


Przed rekonstrukcyą gabinetu. 


tej treści, że oddawała wpływ na państwo turec- | REKONSTRUKCYA GABINETU PO POWROCIE KIEDY SẸ WYJAŚNI SPRAWA GABINETOWY 


kie całkowicie Francyi, rezerwując sobie Aleksan 
drettę i Syryę. 
Oczywiście, że kwestyą zgody angło-francus-' 


f | nas infcrmułą ze stnon kumpejwttrych, stanie się 
kiej na Bałkanie zależną jast zasadwiczo od as | dtn dopióro flo po Aicde Eei 


ce do przyszłości Tutcyi i Konstantynopcia 
zgody dotąd niema. Wynika stąd, że dyplomatycz, £ 
ne podstawy polityki rumeńsko-oulgarskiej, także 
i ze względu na Rosyę są bardzo niepewne, gdy 
idzie o wpływy z Paryża i z Londymu. 

Mądra i pełna cełow ści polityka Polski, przez 
zarysowanie polskich pianów, - mogłaby może 
przyczynić się do uzgodnienia akcyi i na tym pum- 
kcie obydwóch zachodnich mocarstw, 
W zna) 


J. B. 


NADESŁANE. 


Kinoteatr „CH.MERA” 
ul. Akademicka 8. 


wyświetla od 7-go do 10-go stycznia 1921 r. 
sensacyjny drama: w 5 aktach p. t. 


KOMETA O DWOCH DUSLICH 


Reżyserya 1 wystawa wspaniała — Dobørowe 
uzupełn. programu. Koncert kwartetu doborowego. 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 


Dr. I. URICEA i J. URICHA 


Kopernixa 12, godz. ord. 9—1, 3—6. 8389 


Dr. A. TN 
specyalista chorób kobiecych i akuszer ordynuje w 
S!'unisławowie;, ul Kazimierzowska 30. 7992 


ZAKŁAD LEKARSKO-DENTYSTYCZNY 


Dr. W. GROB i M. GROB 


Lwów, Legionów 29 (daw iej Karola Ludwika). 6024 
ZAKŁAD DZNTYSTYCZNO-TBLNNICZNY 740. 


JOZEFA SELZERA 


Lwów, ul. Gródecxa 64 (naprzeciw kościoia św. Elżbiety) 
wykonuje sztuczne zęby na kauczuku i złocie, korony, 
mostki bez usunięcia korzeni według najnowsz. systamów. 


NACZELNIKA, Warszawa, 6. stycznia. 
Warszawa, 6. stycznia. (PAT) W sferach politycznych utrzymują 
(PAT.) Sprawa rekonstrukcyj gabinetu, jak że sprawa zgabinetowa nie wyjaśni się przed 14 
bm. w którym to dnu odbędzie się zjazd Naro. 
dowej Partyi rohotniczej, zwołany specyalne dlą 
omówienia stuuowiskąa tego stronnictwa wobed 
F Leg Rządu, 


Paryża 


Europie wschodniej jak również na stanowisku 
Rosyan w Rvdze. Dowodzi on, że Francya ma 
zaufanie do politycznej 1 ekoncmicznej przy 
szłości Polski. Opinia publiczna sądzi, że podróż 
ta wpłynie na plebiscyt górnośląski w duchę 
korzystnym dla Polski. 


Niemcy obawiają się podróży Naczelnika, 


Warszawa, 6. stycznia. 
(PAT.) „Berl. Tgbl.* pisze o podróży Na- 
czelnika Państwa de Francyi, że przez to stano- 
wisko międrynarodowe Polski zostanie popra- 
wione i wzmocnione. Fakt ten odbije się w całej 


Śyłukcya yswistrzaa Ameryki zależna 
od gosp. równowag! Europy 


| Paryż, 6. stycznia. , kan. Jak długo nie będzie przywrócona gospodar. 
(PAT). „Matn“ ogłasza artykuł 1ektora EN cza równowaga Europy, Ameryka me możę liczyć 
wersytetu nowojorskiego, Columb a Coliege prof. na to, aby Znalazła kupców ma Swoje surowue. A= 
Butlera, który po konferencyi z ilarungiem w meryka mu% udzielać długotrwałych kredytów. 
następujący sposób określł program nowego pre Gdy będzie ustałona suma aiemieckiegą odszkodo- 
zydenta Stanów Zjednoczonych: Dla Stanów. wania i naród niemiecki sumę tę w pewnej liczbie 
Zjednoczonych sprawy wewnętrzne krajowe i lat spłaci, wówczas aparat gospodarczy Św ata 
sprawy międzynarodowe zlewają się w jedna ie-| znowu Się uruchomi. Co do międzynarodowego 
dyng kwestyę, czekającą rozwłązania, Byłoby da-| współdziałana ceiem utrzymania pokoju, to Sta. 
remnem szukać ratunku dla rolka amerykań- | nv Zjednoczpne gotowe są wsrókyagać w usta. 
skiego i przemysłowca, dopóki położenie gospo- | lemu prawa międzynarodowego i jago autorytet 
darcze Enoy pozostan e takiem, jak em jest o-| przez powołanie sądu poja atoli nie we 
becnie į dopóki obsząry między Renem a Wisłą | zmą udziału w politycąnej Lidzie Nanodówą 
pogrążone są w chaosie podobnie, jak i cały Bal- 
O SZYBKĄ £ NIEZWŁOCZNĄ POMOC DLA  gsitażifizować kursa mad polskiej i odbudowa 
POLSKI, swego zrujnowiasezo przemysłu Wobec tego a: 
Warszawa, 7, styczmia. |lianc! winni jak najenerg cznej dopomódz Polsat 
(Telef) (m). Z Londynu telegrafują: „Times“| w dziele konsolidacyi nietylko połitycznek ale 
zamieścił dłuższy artykuł, pośw'ęcony Sprawom także i ekonomicznej, Jednakże tyłko przy pomo- 
polskim. Autor artykułu Pauf Dukes zwraca cy Anglii dojść może do Skutku niezbędny dia 
p'zedewszystkiem uwagę na niebezpieczne Ha pokoju na wschodzie soiusz państw bałtyckich, a 
Polski stanowisko Litwy, przedstawiającej się ja- którym współdztalałaby Polska. Klęska I upadek 
kn kurytarz dla inwazy” bołszewicko-w emieckiej. Polski -— kończy artykuł „Times'a* — wywołał. 
Uważa on za nefbędne wywarcie pewnej presyi by klęskę | ruinę całej Eunopy. Przyszłość okaże 
na Litwę. celem zbezpitczenia z tej strony in= | zlaczegie pomocy, której teraz należy udzietić Pol. 
teresów potsktch. Obszerne dalej omów*oną fest sce, lecz dz ałać należy szybko bezwłocznie, adyz 
w artykule sytuacya ekonomiczna Polski, Bez po-. niema czasu do stracenia, 
mocy ententy Polska nie potrafi własnemi siłami | 


Me. 362% 


„GAZETA PORANNA". 


M. 3 


wyświztia 
obecnie 


zla 


Dramat 


NADESŁANE. 


ITUANIA" 


żołnierza polskiego w 7 aktach. 


„Wie'ka epopeja narodowa na tle w.ik Po.ski z bolszewizmem. 
Znak wojenny — pobór — alarm w obozie — świ :tckradztwo — bój — ludzie czy szakale — 


B rlin |nuje — nieucały zamiar — modlitwa ludu — dziwne spotrarie — palec Boży. 


' Polska zakupiła 35 tys. 


Warszawa, 7, styczmia. 
(Teli) (m). „Frankfurter Dtg." dcnosi, że 
rząd polski zakupił od rządu angielskiego 35 tysię- 


bali wełny australijskiej. 


cy bali wełny australijskiej, Gazeta zaznacza do- 
nosłość tej transakcyi dla sprawy uregulowania 
polskiego przemysłu rwió! i 


Dyr. Szarski — wiceministrem skarbu. i 
Warszawa, 7. stycznia. - | nu w mřnisterstw'e skarbu p. Szarskiego, ©. rad-|Slaska, uwięzieni oraz personal administracyjny 


(Telet) (m). W tut. kołach polityczriych roze- 
'ała się pogłoska, że min. skarbu Steczkowski za 
imierza powołać na stanowisko podsekretarza sta- 


AUSTR. KANCLERZ O STOSUNKU DO POLSKI. 


Wiedeń, 6 stycznia. 
(PAT.) Na wcz-rajszem posiedzeniu kom syi dla 
praw zagranicznych austr, zgromadzenia narod- 
wego, wygłosił kanclerz Meier ekspose o położe- 
iu zagranicznem, w którem między innymi pode 
«reślił, że stosunki między Austryą a państwami 
ukcesyjnemi są dubre. Również z Polska i Rumu 


|œ dworu w austryackiem ministerstwie skarbu, 
pojęte dyrektora Polskiego Banku Przemysto- 


g 


wczo we Lwowie 


"krajami Austrya zawarła układy handlowe, © 
| sprowadziło znaczą poprawę we wzajemnym rit- 
lehu i obrocie handlowym, Austrya ze swej streny 
jest gotowa uczymić wszystko, cy możliwe celem 
przywrócenia normalnej komunikacyi z państwa- 
ini sukcesyjnemi i wita projekt wiedeńskiej sek- 
cyi komisyi reparacyjnej zw” łamia konferencyi 
| gospodarczej, 


nią tączą Austryę dobre stosunki, Z oboma tymi! 


Regulamin piebiscytow 


Bytom, 6 stycznia. 
PAT.) Regulamin płebiscytowy dla G., Śląska: 
Przepłsy ogólne. 
Art 1. Napis: prawo glosowania, 
Prawo głosowania 
przy plebiscycie na G. Śląsku przysługwie każdej 
'aobie bez różnicy płci, która: a) ma ukończonych 


y dla Górnego Ś!ąska. 

[sie czy życzą sobie przyłączenia do Niemiec, czy 

do Polski. Każdemu gł sującemu przysługuje tyl- 

ko f głos. Ad 
, Art 2, Wykluczone od głosowania 

Są osoby pozbawione używawią praw z powodu 

choroby umysłowej lub niedojrzałości umysłowej. 

Art 3. Kategorye głosujących: 


piebiscytowym Q. Śląska, które tamże 1. Stycznia 
1904 miały swoje stałe miejsce zamieszkania, lec% 
nie zachowały go z powodu Swego "wydalemią 
przez władze niemieckie (wydaleni). 
Art. 4. Każda osoba głosuje 
w gminie, w której 1. paździeriika 1920 była 
zamieszkała, m4 
albo jeżeli nie ma swego stałego miejsca zamiesz: 
kania, na obszarze płzbiscytowym w gminie, w 
której się urodziła  Wydaleni głosować będą w 
gminie, w której mieszkali, gdy ich wydano z W 
Szaru. 
Art. 5. Zarządzenie kowisyi rządzącej określi 
warunki, w których będa mogli wykonywać swe- 
je prawo glosowania członkowie komitetów parye 
tetycznych i biur głosowania, powołani do wyko- 
nywania swego urzędu poza obrębem gminy, w 
której są wpisani, członkowie sit policyjnych G. 


enem matan Wh 


zakładów karnych. 
Art. 6. Obszar plebiscytowy. 
Obszar, którego mieszkańcy powcłam % da 
głosowania, obięty iest granicami pomiżej okre- 


ślonemi, 
Art, 7. Okręg gfosowanła. 

Wynik glosowania oznaczony będzie gminamń 
większością głosów każdej gminy. W tym celu: 
1) Każda gmina tworzy jeden okręg glosowania, 
2) głosowanie w obszarach dworskich jest urezne 
rowanę przepisami art. następnego. 


Art. 8. Obszar dwatski. 

a) Obszar dworski mający mniej niż 101 mie. 
szkańców nie tworzy okręgu głosowania 1 przy- 
łącza się go do powiatu bądź do gminy Sąsiednież 
tej samej nazwy, bądź też w braku nazwy jedna 
kowej, lub p dobnie brzmiącej do gniny  SąSiea 
dniej, wyznaczonej przez Kom'syę rządzącą. Spo 
rządza się dia mieszkańców gminy i mieszkańców 
bszaru dworskiego tylko jedną listę, która skla- 
dą kartki swe do tej samej urny i której głosy lie 
czy się razem. 

b) Obszar dworski liczący więcej mz 100, lecą 
mniej niż 601 mizszkańców, tworzy odrębny ©- 
kręg głosowania, lecz nie posiada własnego komte 


at 20 wieku w dniu 1. stycznia 1921, b) urcdziła|a) osoby urodzone na obszarze G. Śląska i tamże | stu parytetycznego, ani też biura głósowania. Ca 
ię na obszarze podlegający: pieb'scyłow:. albo zamieszkałe (meszkańcy rodowici), b) osoby uro- |do prac przygotowawczych, to obszary dw. przy 
jra tamże swoje stałe miejsce zamieszkana od ł. dzone na cbszarze plebiscytówym G. Śląska. ale | dzielone będą w powiecie bądź do gminy  sąsiee 
"tycznia 1904, lub od dłuższego czasu, albo też tamże niezamieszkałe (oscby rodowite a niezamie, dniej tej Samej nazwy, bądź w razie brako nazwyt 
«gd wydałoma zistała przez władze niemieckie i:szkałe), c) ©soby nieuródzone na obszarze G. Ślą- jednakowa lub pod bnie brzmiącej do gminy S% 
ie zachowała tam Swego staleg miejsca zamie- ska lecz tamże bez przerwy zamieszkałe od 1. siedniej. wyznaczonej przez komisyę r<adzącą, 
szkania. Głosujący powołani są według brzmienia stycznia 1904 lub gd czasu dłuższego (mieszkańcy |Kompetencya komitetów parytetycznych tej gmi- 


ut 88 traktatu wersalskiego da wypowiedzenia 


2 
Polska - Armenia =- Wschód. 


dutoreferat Jana Grzegorzewskiego z wykładu 
iHanego przezeń we Iwowskidn Kole fiterac- 
dnia 38. grudnia 1920 r, 


(Ciąg dalszy). 


W tym z epok przedhistorycznych ludzko- 
ef ruchu, breł udzia zarówno szczep słowiań- 
ski jak azyatycko-aryjski. Z tych ostatnich A- 
zjowie Iranu snać najpóźniej zostawali we wspól- 
ności ze Słowianami przed odejściem swojem 
da Azyi, skoro ślady tego ocalały nie tylko w 
bliższem pokrewieństwie ich nazwy, ale jeszcze 
bardziej w tożsamości kultu dualistycznego u je- 
dnych i drugich. Giv się czyta hymny i prze» 
pisy zoroastrowe w Aweście ireńskie, lub walki 
Irazu z Turanem w perskiej „Księdze Królów“ 
Firdousiego, to zdaje się, jak gdyby pierwsze 
z obrzędów naszych ludowych, a drugie z klechd 
»ołskich o walkach ze smokiem lub wężem były 
żywcem wyjęte. Różnica tylko w nazwach, które 
»sobom ponadawała z czasem każda strona już 
aa terytoryach ostatecznego osiedlenia; ale isto- 
ta, atrybucye. funkcye i fabuła, pozostały te sa- 
me. Ajra — Ma niu czyli zgreczczony Aryman — 
to nasz Czarny Bóg, a Ahura- Mazda, czyli Or- 
muzd, to nasz Biały Bóg lub król Wyporex, albo 
Swantewit. I topografia kraju uwieczniła ten du- 


nierodowici), d) osoby nieurodzone na obszarze 
Białej i Czarnej Wisły, Białego i Czarnego Du- 
najca, Białogrodu i Czarnogrodu i t. d., a to 
wszystko ujęt: w dwa potężne zlewiska morskie 
Bałtyku (Balis, biały, w gwarach litewskich) i 
Morza Czarnego. Przykuty do skalnych wrót 
Kaukazu, Prometej szedł z pół:ocy, tak jak ma- 
tka Apollina od Hyperboreów.. 

Ssczep irański ku dzisiejszej ojczyźnie 
swojej, Kurdystanowi, Perayi, Afganistanowi po- 
suwał się przez wrota kaukazkie, zostawiwszy w 
nich część swych wędrowców w postaci dotąd 
tam przebywającego ludu Osetów. Pochylona od 
południa ku nizinie Mezopotamskiej, spiętrzona 
najwyżej w systemacie gór zachodnio-azyatyc- 
ki h Armenia, rozłożyła Się po drodze między 
płaskowzgórem Iranu od południowego wschodu 
a dolinami Kury i Rjonu, od północnego zacho- 
du w głąb Kaukazu, a więc na szlakach tych 
paraleli izogenicznych, któremi posuwał się ku 
Azyi szczep irański z północy po rozłączeniu się 
swojem ze szczepem słowiańs im. I ot> według 
naszych badań dopiero na pniu owym starym 
hettycko-alorodyjs!:im z północy nadeszłych A- 
ryów indoeuro ejskich, wytworzył się ostatecznie 
szczep ormiański. 

Jako pośredniczka geograficzna i genety- 
czna między obu szczsrami t. j. słowiańskim i 
irano-perskim, musiała też i Armena mięć 
wspólny im obu kult pierwotny, kult dualisty- 
czny, co już Strabon stwierdza, powiadając że 
Ormianie mieli tęż samą religię i też same 


ny rozcłąga Się i na przydzielone obszary dwor 


tnej epopei: Bliższe zbadanie folkloru ormiań* 
skiego, mimo przetrzebienia go, może odsłonić 
dużo jeszcze momentów wspólnych z pol- 
skim. Jednym z takich momentów jest właśnie 
mit powyższy o ormiańskim króla Areuszu, ku- 
szonym przez Semiramidę I wolącym zginąć, 
niż poddać się kuszeniu. I mit polski o króle- 
wnłe Wandzie, kuszonej przez władcę niemiec- 
niego, i również wołącej zginąć, niż poddać się 
wrogiemu kuszeniu. Różnica jest ta tylko, że tu 
kusicielem jest mężczyzna, a tam bliżej do pe- 
dań biblijnych — kobieta. Ale w obu razach w 
walce dobra i zła, jasności i ciemności, walca 
odwiecznej Ormuzda i Arymana, przedstawicieli 
tego ostatniego uosobiono w postaci wrogów 
szczepowych, tu Niemca, tam semitki aryjskiej, 

Tak zwane „Dzieci słońca“, podtrzymywał 
w Armenii kult ognia do wieku XIV., a refleka 
dualistyczny bułgarskich Bogomiłów i francuskich 
Albigensów, dawno wibrował w Armenii, mimo 
jej ekstazy gregoryańsko-katolickiej. 

Dopóki wspólność kulturalna i religijna 
łączyła Armenię z Persyą, polityczne też sto- 
sunki między obu krajami były przyjazne. Współ- 
czesny Cyrusowi perskiemu ormiański król Dy- 
kran czyli Tygranes, był jego sprzymierzeńcem, 
a ostatni król z dvnastyi Haika — Wahi, poległ 
w r. 331 przed Chr. w boju pod Arbelą w o- 
bronie ostatniego z Achemenidów perskich — 
Daryusza Kodomana przeciw Aleksandrowi Ma- 
cedońskiemv C. d n. 


aligm kultury. W Iranie dużo nazw pierwotnych | zwyczaje i obyczaje co Persowie. Ciż sami co 
pozącierali najeżdzcy semiccy i urało-ałtajscy, |w Szach-name perskiej Firdousiego, bohaterowie | 
a zwłaszcza islam arabsko-persko-turecki, ale |występowsli też w rapsodach ormiańskich, jako 
Polska c ła skąpana dotąd w powodzi nazw du-|w szc.ątkach rozbitej tak samo jak w Polsce, 
alistucznych w postaci Białei i Czarstej góry, przez chrześcijaństwo wielkiej i całolitei pierwo= ", 


Str. A 


kie, dla których komitet powinien sp'rządzić oso- 
bna liste glosujących, Głosowanie odbywa się 
przez biura głosowania gm.nne, lecz karty gioso- 
wania kładzie się do oscomej urny na imię obsza- 
ru dworskiego. c) Obszary dworskie, których lud- 
ność przekracza 600 mieszkańców, tworzą okręg 
głosowania spelna uprawniony. Wyraz „gmina“ 
używany jest poniżej równeznacznie z wyrazem: 
„okręg głosowania“ i stosuje się go z zastrzeże- 
niami poprzedniemi także do obszarów dworskich, 
tworzących olręg gł sowania, Przy zastosowaniu 
niniejszego artykułu bierze się pod uwagę fistę 
mieszkańców, ustaloną spisem ludności 4 1. gru- 
dnia 1910. 


y— 


Art. 9. Obwody gło:owania. 

Każdy okręg głosowania będzie podzielony na 
obwody głosowania, tak. aby liczba mieszkańców 
przypadających na obwód nie przekraczała 1200, 
a liczba wpisanych nie przekraczała 800, W gmi- 
nach obejmuiących kiika obwodów głos wania, bę 
dą złosować zanreszkali w gminie podzieleni na 
obwody według dzielnic w których meszkają, a 
głusujący zamieszkali poza obrębem gmny, „bęcą 
rozdzieleni alfabetycznie na różne obwody w gru- 
pach możliwie równych. 


Art. 10. Daty i czaspkresy, 

Początek działań przeznaczonych do przygo- 
towania plebiscytu naznaczony jest na poniedzia- 
lek 10. stycznia 1921, w którym to dniu reguiamm 
wejdzie w życie, Tego samego dnia r zpoczną po 
wiatowe biura miedzysoiusznicze Swoje urzędo- 
wania. Działania następują w czasie poniżej ozna- 
czonym: od 10 do 14 stycznia tworzenie gmin- 
nych komitetów paryteycziiych, dnia 14 Stycznia 
rozpoczęcie czasokresu 2ł-dniawego, wyznaczo- 
nego dla wpisywania na listę, 3 lutego wieczór 
o godz. 6. zakończenie czasoxresu dla wpisów, 
lutego wylożenie list tymczasewych do publicz- 
nego wglądu i rozpoczęcie czasokresu 12-dmiowe- 
go, wyznaczonego dla złożenia Nklamacyi, 17 lw 
tego wieczorem © godz. 6. zakończy się czasokres 
dła składania reklamacyi, 3 marca wieczór p godz. 
6. zakończenie czasokresu wyznaczonego dla roz- 
strzygnięcia reklamacyi przez biura niędzysojuw- 
szmicze, 8 «marca komisya rządząca Stam wi osta- 
tecznie o reklamacyach. Dni głosowania ogłosi 
komisya rządząca później. 

Rozdział II. Władzę ustanowione dla plebi- 
Scytu: 
Art 11. Komisya rządząca ustanowi dla pl 
biscytu władze następujące: 
W każdej gminie, 
gmiary plebiscytowy komitet parytetyczny, dla 
każdego obwodu głosowania: Biuro glosowania. 
W każdym powiecie: 
powiatowe międzysojusznicze biuro plebiscytowe 


sezon m am 


„GAZETA PORANNA”. 
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Rozdzia! IV. Głosowanie. Art. 35. Sposób prze | ło sę za strajkiem. Strajk kolejowy rozpoczął się 


prowadzen.a głosowania będzie później 
rozporządzeniem komisyi rządzącej, zg dnie z po- 


ustafony | w całych Niemczech, 


(PAT.) Szczegóły umowy anst-SQw., „Daly 


stanowieniem konierencyi ambasadorów z 27 gru-|NevSs" podają szczegóły o umowie handłowej am 


dnia 1920. 
« Rozdział V. Art. 86 do 47 mówią o karach. 


gielsko-rosyjskiej. Mają być utworzone dwa wy- 
działy handlowe, jeden dla Angli, a drugi dla Ro- 


Rozdział VI. Przepisy różne. Art. 48 równość |syi. Kapitał w wysokości 10 miłiunów funtów szt 
prawna struny polskiej i niemieckiej wobec władz |ma być wniesiony przez obie strony, a zyską pójdą 


i urzędów publicznych. 
Art. 49. Zabezpieczenie prawa głosowamia. 


do podzialu. 
(PAT.) Flota amerykańska wyrisstra na objazd. 


Ari. 50. Godziny pracy i godziny przyjęcia |New Jork Herald“ podaje, że 7 bm. cała flota 


publiczności. 


Oceanu Spokojnego wyruszy na objazd M*rza po 


Art. 51. Ogłoszenia zawiadomienia urzędów. |ludniowej Ameryki. U wylotu kanału Panamskies 
Art. 52. Wykonanie i zastosowanie regula-|go spotka sic z nią flota Attantyku 


mimu, 
Komł:ya rządząĉa wyda drugło mizporządze- 
nie piizepisami uzupełniającym, 
które okażą się potrzebne do wykonania pletscy- 


Ze spraw ruskich. 
Lwów, 7. stycznia, 


tu. Środki i szczegóły wykonania rezułaminu bę-| 9 PARCELACYĘ ZIEMI W GALICYI WSCEODN, 


dą ustalame w drugiem zarządzeniu i instrukcya- 
mi.  Komisya rządząca rozstrzygnie ostatecznie 
wszelkie kwestye wyłaniające się przy zast so- 
waniu regulaminu, Kwestye te należy nadto przed 
lożyć biurom międzysojuszniczym. Regulamin bę- 
dzie ogłoszony w języku francuskim, polskim i 
nientiieckim. W razie rozbieżności różnojęzycznej 
tekstu, tekst francuski jest miar"dajmy. Opola 30. 
grudnia 1920. Przedstawiciel Francyi: Przewodni- 
czący le Rond. Przedstawicieł Włoch: A. De Ma. 
rini Przedstawicie! Anglii: H. F. P. Persival. 
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AA SZAŃCE! 
Bytom, 6 stycznia. 
(PAT.) Z okazyi ogłoszenia regulaminu plebi- 
scytowego przez komisyę międzysojuszniczą, Wy- 
[dat polski k misarz plebiscytowy dla G. Śląs'a 
Korfanty odezwę, waywaljąca wszystkich na 
szańce. A — 


Zdementowanie tendencyjnych pogłosek. 

Bytom, 6. stycznia. 
(PAT.) Ź powodu coraz częściej obiegają- 
cych pogłosek jakoby zaniechano plebiscytu na 
Śląsku i jakoby nastąpiło porozumienie rządu 
polski«go i niemieckeyo co do rozdziału terenu 
blebiscytowego, polski komisaryat płebiscytowy 
oświadcza, iż pogłoski te są pozbawione wszel- 

kiej podstawy. 


Rozmaltości telegraficzne. 


| (PAT.) Min, poczt i telegr, Stesłowicz oświad 
czył wczoraj delegacyi pocztowców, że przedsta- 
wi ich postulaty Radzie mimistrów i przyrzekł 
swoje poparcie. 


,mienice swoje przy uł. Ossol ńskich. 


„Ridnyj Kraj“ irytuje się, że akcya parcelacyj. 
na w Galcyi wschodniej mędzy elementy spro- 
wadzone z zachodu postępuje w szybkiem tempie į 
zaznacza, że naród ukraiński w (alicyi wSchod. 
niej stoi na tem stanow sku, iż zema w Qałcyi 
wschodniej musi należeć do tych, którzy ten kraj 
zamieszkują. (A więc i do Polaków! Red.). Jeżeli 
władze — pisze „R. Kraj“ — przystąpią natych= 
mast do załatwien a sprawy rozdziału ziemi na 
korzyść naszego chłopa (a mieszczanie, robotni. 
cy? Red.) to tem samem zdobędą sobie zaufanie 
jego ; będą mogły przystąpić do rozwiązanią in= 
nych kwesty: spornych. k i 

Artykuł ten musiał być pisamy w wielkiem roz- 
drąażniena (pewnie Redakcya miała nową awans 
turę z „Wperedem“) bo kończy się groźbami, 

„My — czytamy w apelu „R. Kraju" do Poe 
laków — wyczekujemy od was pozytywneł i reat- 
nej pracy. Jedną z zasadą czych spraw, przy Że 
kch możecie pokazać „rolnikowi ukraińskiemy 
swoją dobrą wolę, to sprawa agrarna, którą ina 
obecnie możecie rozwiązać, Sprawa agrarna fesi 
tą przeszkodą, stojacą na drodze do porozumie 
nią wzaiemnugo w G:tcyi wschodniej. Usuńcie jl 
Daic'e chłopu naszemu ziemię, a skutlć tej roboty 
waszej mie dadzą dłuwo czekać na siebie, Lecz fes 
sli będziecie przewiekać Sprawę z dna na dzień, 
wówczas pogodzę nas ow trzed|, który nie Śpl i uf 
obecnie prowadzi Swą zilindziedką, rużuułącą 
pracę . [I 


UPADEK „WPEREDU”. 

To samo pismo donosi, że aatsze łsinieni€ 
„Wiperedu“ jest zagrożone, gdyż bolszewicy nid 
dhica przysyłać dalszych funduszów, tak, że wye 
dawnictwo mus ało sprzedać wszystkie trzy kt». 
n Równocze. 
Śnie duchowieństwo i seniorat Stauropg'i zam es 


U 


(PAT.) Posłowie Arclszew.ki I Moraczeowski | 


(Biuro międzysojysznicze). Władze tę małą prawo wyjeżdżają jutro na G. Śląsk celem wzięcia w 
domagać się od urzędów właściwych udzielenia Tziału w konferencyi tamtejszej organizacyi PPS. 
wszelkich dokumentów lub ich odpisów,  jakoteż (PAT.) Nie było żadnych przyrzeczeń, Wobec 
potrzebnych . tżaśnień. zamieszczonej w prasie notatki o n*"vrzeczeniach 
Art, 12 do 15 mówię danych rzekomo przez pana Prezydenta Mini- 
o orzanizacyi komitetów parytetycznycCh, strów, jawiącej się w niezo dnia 5 bm. delegacyi 
art 16 do 18 o biurach glosowania, art, 19—20 o urzędników państwowych z żądaniem podniesia- 
biurach międzysojuszniczych. art. 21 o przeds'a- nia mnożnika na 400 pre. i wypłacena 13 ponsyi, 
wieniu kandydatów, art. 22 du 27 o kategoryach Prezydyum Rady Ministrów stwierdza, że u p. 
głosujących, art. 28 czasokresy dla spisu, art, 29 Prezydenta Ministrów w dmiu tym żadnej dele- ' 
wyłożenie list tymczasowych do wglądu publicz. %acyi urzędniczej nie było. Tem samem delegacya | 
nego, art. 30 składanie rekiamacyi, art. 31 przyję- j urzędników państwowych żadnych tego rodzaiu 
cie lub odrzucenie reklamacyi, art. 32 odwolanie przyrzeczeń od P. Prez. Min. otrzymać nie mogła. 
do komisyi rządzącej, art. 33 listy ostateczne. (PAT.) Zarząd Związku zawodowego litera- 
Art, 34, Wyzaz głosowania: tów polskich w Warszawie komunikuje, że na o- 
Karty legitymacyjne ustanowione rozporzą. statniem posiedzeniu Zarządu p'stanow.ono akre- 
drenien komfsyi rządzącej z 1. października słą- SKĆ minimum honoraryum za prozę literacką na 
Żą jako wykaz głosowania dla mieszkańców rodo- 4 mk. za wiersz zawierający nie więcej nad 40| 
witych. Osoby rodewite, ale tu niezanieszkałe, do ter. : 
puszczone będą do głosowania za przedstawie-| (PAT.) Przybyła do Pragi delegacya z części 
niem wykazu głosowania, wydanego im przez ko- Śląska Cieszyńskiego, zajętej przez Czechów ł z 
mitet parytetyczny w wykonaniu art. 25. Miesz- Fulczyńskiego. Delegacya będzie dziś u Masaryka 
kańcy nierod wici dopuszczeni będą do głosowa» a jutro odjedzie z powrotem. 
nia za przedstawieniem swoich kart legitymacyj-|  (PAT.) Rząd rumuński zakazał imigracyi u- 
nych oraz wykazu głosowania, wydanego im|chodźców z Krymu. 
przez komitet parytetyczny, Wydaleni dopuszcze- (PAT) Dwóch Wranglów, Wolff stwierdza, 
mi beda do glosowania za przedstawieniem wyka- że gen. Wrangel, tóry przybył do Berlina z Ko- 
zu głos wania, który otrzymają bezpośrednio od penhagi, nie jest tdentyczny z Wranglem, dowód- 
Somisyi rządzącej. Wykaz głosowania będzie wy- cą pałudniowej armii rosyjskiej. 
„dany zainteresowanym skoro tyłko odnośny spis (Telef.) (m). Powszechny strajk kolejarzy w 
'oedzie uważany za ostateczny według brzmienia Nłemczech. Z Berlimą donoszą: W głosowaniu 
art. poprzedniezo i powszechnem 85 głosów kolejarzy wypowiędzia- | 


=— 


rzają wypowiedzieć mu lokal, a robotnicy ukr Í 
poważni socyał ści noszą się z myślą Teorganiza« 
cyi partyi 1 odnowienia organu. a 
O ZAKAZ WYDAWNICTWA „HROM. HOLOSU". 

Z racyi zabronien'a przez Dyrekcyę pol'cył 
wznow'enia wydawnoatwa „Hrom.  Hołosu* 
twierdzi „R. Kraj., że obecny zarząd partyi ra- 
dykalnei prowadzi politykę chytrą i niezdecydo- 
wana. Wspomniawszy, że na ostatn. posiedzeniu 


| tej partyi powzięta uchwałę w ewentualnym or- 


gamie trzymać „slaby“ front antybolszewicki pl- 
sze: „Albo stoi się na trwałej zasadzie i prowadzi 
Się imę pewna, inb nie. Kto nie rozumie tego, 
wyjdzie tak, iak obecny zarząd mpantyi radykalnej, 
który daje tylko amunnenty w ręce „Wperedu“ a 
obojętny jest mu Petrnszewicz i emizracya i par. 
tya pracy, czy radykalma. © Zbiĝa on tylka kapitał 
dla siebe i jawnie kpi sobie z tycm, którzy szukaj 
jogo opieki. 


O KONTROLE GROSZA PUBLICZNEGO. 

Z powodu pogtosek, jakoby przy rewłzy: w 
dra Fedąka znałęz cno 12—13 tysięcy dolarów â=- 
merykańskich, podnoszą się głosy w prasie rm. 
skiej, ażeby w interesie dobra publicznego zda. 
wano sprawę z tego, kto rrzys”ła pieniądze i 
gdzie one się podzewałą. R zywiście stwie 
dzć można, że w przectągu ostatnch dwóch lat 
zabrali Rus ni w samym kraju milionowe sumy 
tytułem składek, a dotychczas nie podano n'zdzie 
do w'adomośŚci, na co je użyto. Czy może mrze- 
znaczono fe no izkie sekretne cele. a może tie 


Ar. 5620. | „GAZETA PORANNA* | Ste. 5 


grzęzty w jakichs nieowołanych rękach.  Przy-| chach przyczynił: się znacznie į ci Rusinf galicyj- by c wraz z rodzinami mogli zupelnie swob 


puszczać należy, że ten ostatni zarzut nie może | scy, którzy przebywają w wojskowych obozach dnie prowadzić swoje egzystencye, — sprzecia 

dotycvć dra Fedaka, znanego powszechnie ze| w Niem. Jabtonnem, Komu to już ci ludzie n'e slu- wiają się natomiast każdej podwyżce, gdyż tł 

wej uczciwości i czystych rąk, żyti? Oto posiew warchol skiej polityky galic. po- ważają ją jako środek, wzinagający szałoną dro- 

- | ityków ruslóch haaie, Gdyby zaś rząd nie móg! natychmřas{ 

NAJEMNA ARMIA. |dać aprowizacy: w naturze, żądają pracownicy, 

Tygodnik „Obnowa” dowiadnię słę, Że do 4 Hd _ „ |by rząd im dał takie wynagrodzenie w mienią 

stłam'enia rozruchów komunistyczaych w Cze- dząch, ca któreby mogli zakupić żywność w 
pasku, 


. F . . s > Dalej polecają delegatom, by żądali: mætyctè 
Kolejarze żądają lepszei aprowizacyi miastowego zrealizowana 13 punktów. strajko- 


wych -— rewizyi rozporządzenia miu steryalnego 


pod grozą użvcia ostatecznych środków. "Id wSprawie Ji Sazdyj dla„pracowników N 
Relerat wiceprezesa centrali p. Kuryłowłcza. — Dyskusyą wśród  wzburzonego nastroju — |W tym kierunku, ażeby prawa b. zaboru austr 
: Przełnówienie delegata centrali warszawskiej. — Rezolucye. były zupełnie zachowane; gwarancyi ze strony. 


' 3 rządu, że będą otrzymywali artykuły Spożywcza 
Lwów, 7. stycznia, | stronny przeprowakdzić kontrolę związków i koori po cenach stałych; regulacyi s'ty kupna waluty i 
(b) Ciężka sytuacya aprowizacyjna pra- peratyw. W dalszym ciągu wskazał mowcą NA wystapienia do wałki z paskarstwem, jak też a 
cowmików kolejowych R, lwowskiego i o` stanowiska rządu, który nagromadził agraryuszami wielkimi i małymi; oddania nagro- 
statnia enuncyacya mhistra kolei spowodowały wielkie zapasy żywnościowe w Poznaniu madzonych artykułów spożywczych w Poznan'u 
Koto a d Z. Z. Ko, do kę m ogólnego dla í e a T, Br agda do zip centrali 
zgroma ia pracowników jejowych tamitejszej centrali, | współdzielczej w rszawie; zł kwidowanie gru 
wSBOWieddsnia się w Eea ADAT nie, że o ite zapasy te w równej mierze nie 20| py gospodarczej w zurelności | przydzielenia do 
nych i damia odpowiednich dyrektyw dedegatom, Stana rozdzielone między pracowników wszyste | delegata rządu rady przybocznej. złożonej z czfłon 
utdłającym się do Warszawy dla przedłożenia ml. kich zapatrywań, to tak! system protegowania | ków Zwązku. Zeromadzeni oświadczałą, Że w 
nisterstwu postułatów koleżarzy. |jednej gmpy może wywołąć 4 obronie tych żądań stana energicznie j 
a —. eniu, A AA s e s) ję: A wrogi stanowisko pracowników ` użyją chociażby koniecznych środków w ceiź 
„ ymy“ przy uł, apliehy, ~ idktó reanów rządu zrealizowania swych słusztych żądań. 
0 WE or S P ZA zy aiad delegat centrali warszaw- | T 1 być wskazówką dla delega. 
Pałlkiewicz, sekretarzował p. Rożanowski, Pierw „, A » A À A „ia ORPRSZE PSK rk * 
mt cojerowaj wicepreżeć Central p. Koriłowicz skiej, imż, Urban, skreŚślii rzeczowa konspiracyjną | cyi do Warszawy, Z ramienia Lwowa jedzię w'ca 
który omów} następujące żę 1) Ci eika robotę czatriej reakcyi, dażącej do powstania W | prezes głównego Zarządu p. Kuryłowicz, członek 
Espas itacyina, 2) Ni z wiska R. Polsce „białego bolszewizmu“. Nadto skarżył gł. Zarzadu p. Maxamin i delegaci Ryglay Rud« 
nowisko ministra, 3) Sprawa ręke ooomirali SS TV na ujemne traktowanie centrali war: | nicki i Jahnson, 


konkurecyjnej w Poznanu. W sprawie tej ostat szawskieś, w pmzeciwieństwie protegowianią cen- 
3 : "unai ! 3 
niej oświadczył referent, że powstała ona jedynie 7 70 ańslcel. t aa 1 =" an 


w ceu rarena Kości niezgody i wywołania a przemówieniach tych mowków zaparo AMAYESANE, 

zamętu wśród ogółu pracowników ikcicjawych. Val ma Sai ; 

co wedleł słów mowcy jest działem narodawych bardzo burzliwy nastrój, Podziekowame. = ; 
demokratów. Nastepny mowca p. Jahnson prze- pocaşm przemawiało jeszcze wielu mowców, DAR BLI dy Out slady wii 
mawiał w duchu poparcia wszystkich postulatów, między innymi pp. Lang. Fintz 1 Rudnicki, zbiórką dnia 9-go grodnia 

przyczem  zaznączył Że Kolejarze muszą wy”, Następnie p. Maxanin odczytał rezolucya Za Wydział: 8378 


walczyć zreałtzowanie swych postulatów, choćby 4: , A s zo. hana 

a m ga oan Ae pelno które zebrani uchwaliti przez aklamacyę. 

Następnie zabral! głos sekretarz okręgowy p. Rezołucye te brzmią: 

Maxamin, który „omawiał sprawę dotychczas Pracownicy kołefowi, zebrani w sali „Gra- ARONIKNA. 
jeszcze nie zlikwidowanej grupy gospodarczęł. żyma”, dnia 6, stycznia 1921 r, po'ecają delega- W Piątek 7 stycznia o g. 7 wfecz. poraz 4y 
„czymłącej jeszcze dotychczas zakupy zagranicą. tom, udałącym Się ną zjazd do Warszawy nal „Quwernautki”, komedya. 
Mowca omówił dość szeroko sprawę delegata dzeń 9. styczna, by żadali aprowizucyż dla W sobotę 8 stycznia o g. 3.30 popol, „Betleent 
rządu p. Souppera. który miał w sposób 'edno- pracowników į ich rodzin w takiej łormie, aże- | polskie“ (Jasełka), 


Zo'ia Askenssowa zastępczyni przewodn. 


KUEENE SPIER KIWONENK a ESTE WWZTRĘCNIAK LET JKTWETOJ BRETT TU eoK 1 TTW 
` vj Amal: Wanie o tym czasie zwykł do mnie górach, we rwącym Strumieniu nie zdołą mmiy 
RABINDRANATH TAGORE. o | przychodzić, Proszę cię, ach, tak bardzo cię pro- zatrzymać. 


l szę, skloń go, by choć na chwilę wszedł i mó | Madlav: Fe dziecko, nie powtarzaj wciąż, 
POCZTA.” fo ZDAŁO E a 
” Ło (Wichodzi Ojczutek w przebraniu fakira). mówisz, robi mi się niewymawnie smutno. 


Amali: Oto jesieś przecie! Chodź tu, faki- Amal: Opowiadajże, fakirze, jak wygląda twa 
POEMAT DRAMATYCZNY. rze, ztliż się do łóżka! wyspa ipzrpntzitąj P At 
Spolszczył JAN STUR. Madhav: Daję słowo, to jest — Ojczutek: O, to kraj cudów, to kraina ptas 


Oiczujek (mmgając gwałtownie): Jestem sów. Ludzi tam niema, ptaki zasię nie gadają 
DRUGI AKT iakirem. nie łażą, Śpiewają i lataja, ponadto nic nie robią, 
żak Madhav: Rozum nie ogarnie wszystkiego, | Amal: Jak cudnie! 1 to tak nad morzem? 
Amal w. Tóżku, czem jesteś, | Ojczułek: Pewno! W samym ośrodku mo 
Amat: Wujaszku, czy ice wofmo mi dzisiaj Amal: Gdzie byłeś tym razem takirze? rza! | 
przystąpić do okna? Czy lekarz na to takze by Oiczulek: Na wyspie papuziej. Właśnie wra- Amaj: A są tam zielone góry? 
me pzzwo! l? cam stamtąd. 3 Oiczu|sk: Naturalnie, żyją wśród ziełcerych 
Madhav: Nie, kochanie: widzisz, Sleczaleś Madhav: Na wyspie papuziej! gór i pod zachód słońca, gdy blask czerwony 
w kablak zejęty, dzień po dnin i przeto POZOT  Ojczulek: Niema w tem nic dziwnego, Nie kładzie się ma stoki, lecą gromadami ną słarzy« 
szyła ci siĘ. jestem, jak ty. Za jednodniowa podróż nie płacę dlach zńfonych ku gmiazdom swoim. 
Almal: O nie, nie wiem, czy to mi zaszkodzi- całym światem. Jadę, dokąd woła, Amal: | wodospady itam są? 
ło, abe czują Się zawsze tak dobrzą, kiedy tam Amal (klaszcząc w ręce): To ci Świetnie! Ojczutek: O, mój Boże, pewno! Nie masa 
, Pamiętaj, że przyrzekłeś: wziąć mię ze sobą jako tam góry bez wodospadu. Nity ktyamenty śnią 
Madhav: Nie, to jeno wzmaga twą chorobe. Uczą, gdy tylko wyzdrowieję, |topniejace, a w jakie pląsy puszczają się, kocha 
Ślęczysz, i czy kto stary, czy młody, zawierasz _ Olczulek: Naturalnie, nauczę cię wszystkich nie! Wszak zachwycają do śpiewu kamyki gdy 
przyjaźń z całą okoliczną hołotą; tak, jak gdyby tajemnic wędrówki, tak, Że nie nie zdoła stanąc ponad niemi ku oceanom szumią, Żaden lekara 
wszyscy mieli jakie prawo do mej strzechy. To ci w poprzek drogi ni w lesie mi w górach, dyablisko nie wstrzyma ich na chwile, — Ptałd 


(Ciąg dalszy.) 


cię natęża, maisilniejszyby nie sprostał, Spójrz, Ani też ną morzu. | patrzały na mnie z pogardą należną łachmanowi, 
całkiem-ś blady. Madhav: Co za koszałki, opałki! jakim jest człowiek, stworzenie nic warte, pa 
Amali; Wujaszku, lękam się, że mój fakir: — Ojczułek: Amal, drogie dziecię: mie straszno zbawione skrzydeł; nie chciały się ze mną zada. 
przeddzie i nie zobaczy mnie przy oknie, mi przed meczem w górach |ub na morzu; ale wiać, Gdyby nie to. byłbym sobie wybudował 
Madhav: Twój fakir? A jakiż to znowu Skoro lekarz zawiera przymierze z takim oto chatynkę wśród gromadki ich gniazd | pędzi 
gość z szerokiego Świata? wujem, muszę wraz Z całą mą sztuką czarodziej- | bym (ni mezo żywota ra liczeniu tal morskich 
Amal: Przychodzi i gwarzy 23 mną o kra Ską kapitulować, Amal: Ach, chciałtym być ptakiem. Jabym-. 
jach różnych, w których ongi był. Chętnie mi | AMaj: Nie, wuj me zdradzi nas lekarzowi, ż 
sę przystuchuję. (A ja obiecuję leżeć spokojnie, Ale tago samego (C. d. n.). 


Madhav: Cóż to znaczy? Nie mam żadnego dnia, w którym wyzdrowieję, zabieram się stąd | 
fakira, li idę precz z fakirem i nic, co żyje w morzu, w 


nek“, operetka. 
Po każdem przedstawieniu 'wieczornem cge- 
taĵo wozy tramwajowe do użytku Publiczności 
we wszystkich kierunkach, 
—— 
„ Dwa miliony na plebiscyt. Małopolski 
Związek Banków uchwalił na wczorajszem po- 
siedzeniu na wniosek swego przewodniczącego 
dyrektora dr. Szarskiego wypłacić dwa miliony 
marek polskich na cele plebiscytu G. Śląska. 
Hojna .a ofiara powinna przypomnieć i innym 
instytucyom i osobom prywatnym obowiązek zło- 
żenia jak największych datków na ten pierwszo- 
rzędny cel narodowy. 

Towarzystwo Kresów Południowych. W 
grudniu u. r. odbył się w Krakowie pierwszy 
konstytuujący Walny „Zjazd Towarzystwa Kresów 
Południowych, którego celem jest szerzenie i 
popularyzowanie wiedzy o południowych kresach 
Polski po wszystkich ziemiach polskich i za- 
granicą oraz praca oświatowo-kulturalna i eko- 
nomiczna na terenach Spiżu i Orawy. Nowe 
Towarzystwo jest kontynuacyą Komitetu Obrony 
Spiżu i Orawy, kłóry po spełnieniu swego głó- 
wnego zadania równocześnie się zlikwidował. 
Walny Zjazd przyjął do wiadomości atątut To- 
warzystwa i wybrał Zarząd, do którego weszli: 
prof. Władysław Semkowicz jako prezęs, wice- 
marszałek Sejmu Stanisław Osiecki z Warszawy 
i ks. Ferdynand Machay jako wiceprezesi, prof. 
Walery Goetel sekretarz, Dr. Kazimierz Dobro- 
wolski wicesekretarz, Dyr. Józef Dorawski skarb- 
nik, prof. Kazimierz Sosnowski zast. skarbnika. 
Nadto weszli do Zarządu: Dr. Eugeniusz Ja- 
błoński, Dr. Józef Diehl, prof. Wendelin Haber, 
inż. Jan Jaroszyński, prof. Szymon Kopytko, 
adw. Dr. Tadeusz Kornicki i prof. Juliusz Zbo- 
rowski. 

Schwytanie agitatora bolszewickiego By- 
ty prezes Oddziału Mińsko-Mazow'eckiego Zw. 
Zaw. Rob. Roln. Rzplitej Polskiej, następnie 
podczas najazdu bolszewicktego organizator i 
prezes Komitetu Rewolucyjnego w Mińsku Ma- 
zgowieckim Wacław Ekiert, zbiegły z bolszewi- 
kami a potem znów ukrywający się w kraju (za- 
pewne w celu dalszej agitacyi), skazany zaocznie 
no śmierć przez Sąd doraźny, został schwytany 


e 


w Mińsku Mazowiecsim w dniu 24 grudnia z. r. 
i odesłany do Warszawy w ręce tamtejszej defen 
zywy' wojskowej. 
Bal prasy. Kierownictwo , nad dekoracyą 

zali Kasyna i Koła lit. art. objął znany artysta 
malarz Marceli Harasimowicz. Tańce prowadzić 
będzie p. Roman Słuszkiewiez. Oba nazwisk. 
mówią same zą siebie. Artyści polscy odpowie" 
dzieli na skierowany do nich apel ozdabiając 
karnety prawdziwemi dziełami sztuki. Ponadto 
Komitet balowy uzyskał autografy bardzo wybi 
tnych ludzi nauki, polityków, dyplomatów i lite- 
eatów. Premier but;jarski p. Stambulińssi ozdo- 
bił swoim podpisem i bardzo serdecznymi afo- 
ryzmami dwa karnety. Podpisali je rownież ba- 
wiący we Lwowie przedstawiciele misyi zagra- 
nicznych. 
Akdya podwyłcowa urzędników asokuracył- 
«ych. Urzędncy asekuracyjni musieli rozpocząć 
va nowo akcyę, celem podwyższemia poborów. 
Niektóre Towarzystwa uznając nadzwyczaj cię- 
leć warmiki wśród których pracownicy żyją, 
przed upywem roku, z którego końcem kończyła 
się także umowa dotychczasowa, zawarły unto- 
wę na następme półrocze i udzieliły znacznych | 
podwyżek. I tak udzielił „Orzeł* jednoltą znacz- | 
na podwyżkę wszystkini pracownikom, a Towa-! 
rzystwa „Feniks Blementanny" i „Foncłere” rów- 
mież znaczne podwyżki. Zasadniczo inne stanowi- 
sko zajęło Towarzystwo „Ren ks Życiowy”, które 
stwierdziło, że urzędnik pracujący w asekuracyi, 
mie śmie mieć 4800 mk. miesięczne, choćby pra-- 
cował wiele lat. miał Iczną nodz” < į odpowiadał 
wszelkim wymogom, stawianym dobremu pracow 
wikowi. Towarzystwo „Riunione“ i „Assicurazio- 
ni Generali" znalazły najwygodnielsze wyjśc e. 
Na wszelkie p'sma i zapytania mie dają odpowie- 
dzi albo odsyłają pracowników da dyrekcyi w 
Tryeście, jak to czyni Smczeróhye „Generali“, bol 
„Riunione' wcale odpowiedz” ne daje.  Wabee! 
tego wysłała orzanizacya Imieniem pracown'ków | 
pismo do tych Towarzystw, w któreni oznączo-| 
mo dzeń 9. stycznia 9. "vu. ako termiy. dn któż: 


rego będz pracownicy czekali na odpowiedź, a po- 
tem w razie braku odpowiedzi chwycą Się osta- 
tecznych Środków. 

(—) Z wielkomiejskich szumowin. W re- 
stauracyi Gottlieba przy ul. św. Stanisława do 
M. Laufera, kupca i Fr. Pistola, właściciela re- 
alności we Lwowie, przystąpiły 36 1. Helena Le- 
ber i Salka Frost z Kołomyi prosiły o wsparcie, 
by mogły wrócić do domu. Zarządzono składkę 
i zebrano 360 Mk, Po wręczeniu kobietom pie- 
niędzy zbliżył się do nich Maks Akselrad, któ- 
ry radził im, by z powodu zmęczenia i czekania 
do nocy na pociąg udały się celem wypoczęcia, 
do hotelu. Zmęczone kobiety usłuchały rady 
Akselrada. W hotelu Akselrad zamknął drzwi 
pokoju na kłucz i począł natarczywie robić im 
hańbiące propozycye. Zagrożone kobiety poczęły 
wołać o pomoc. Wówczas drab zagroził im are- 
sztowaniem, na co się kobiety zgodziły. W dro- 
dze do policyi drab wymusiwszy od prowadzo- 
nych gotówkę w kwocie 360 Mk., zbiegł. Wczo 


KOMUNIKATY 


Uroczyste otwarcie naukowego kursv 
pocztowo-telagraficznego odbyło się we Lwo» 
wie 3 b. m. Uroczystość zozpoczęła się Mszą 
św. w kościele archikatedralnym, podczas k órej 
chór pocztowy odśpiewał szereg kolęd. Pod. 
czas na! ożeństwa byli obecni w kościele prezy. 
dent poczt Bieniawski, szef prezydyalny Tour: 
nelle, grono urzędników dyrekcyi poczt i te'e. 
grafów, docenci kursu i znaczna ilość słuchaczy. 
Po nabożeństwie, w pięknie udekorowanej sali 
słuchaczów przemówił do zebranych prezydent 
Bieniawski, wskazując na doniosłe znaczenie in 
stytucyi pocztowo-telegraficznej dla Państwa 
i społeczeństwa. 

Kronika Drohobycka. Na dochód fundue 
szu wdów i sierót po poległych żołnierzach im. 
gen. Rozwadowskiego otwiera się w D ohobyczu 
w dawnej sali „Jutrzenki* kino, Zadaniem im- 
prezy będzie nie tylko wyświetlać obrazy o treści 
patryotycznej, lecz także sprowadzać z całej Pol- 


raj spotkali Laufer i Pistol kołomyjskie kobiety | ski wybitnych prelegentów, którzy przy nizkich 


i dowiedzielł się od nich o całem zajściu. Po- 
częli więc szukać za sprawcą zajścia i wkońcu 
wczoraj stwierdzili, że jest nim Maks Akselzad 
z zawodu handlarz, zamieszkały przy ul. Pod 
Dębem 1. 12. Sprawą tą zajęła się już policya. 

(—) „Nie da się rabować”. W jatce Pio 
tra Pieniądza na pl. Halickim |. 7, kupiła wcząe 
raj rano jedna z lwowskich gospodyń półtora 
funta wieprzowiny płacąc 113 Mk. Ponieważ ce- 
na wydawała się gosposi za wygórowaną, zwró- 
ciła się ze sprawą tą do Urzędu walki z lichwą: 
Z urzędu tego wydelegowano funkcyoraryusza, 
by ten na miejscu sprawę zbadał i resztę mięsa 
pozostałego w jatce sprzedał po cenie taryfowej. 
Załatwienie w ten sposób „zatargu”, nie podo- 
bało się właścicielowi jatki. Począł więc wy- 
krzykiwać że „nie da się rabować" i na pomoc 
wezwał kołegów rzeźników, którzy rzeczywiście 
nie dopuścili funkcyonaryuszy do wykonania po- 
lecenia swej władzy. Dopiero wezwana policya 
położyła kres awanturze. Pieniądza aresztowano 
i odesłano do prokuratoryi państwa, a pozostałe 
mięso sprzedano po taryfowej cenie. 

(—) Zbieg. Wczoraj przed południem zbiegł 
z Zakładu dla obiąkanych w Kulparkowie umy- 
słowo chory Jakób Zimand. Zbieg był ubrany 
w mundur oficera policyi państwowej. 

(—) Z zamxniętego mieszkania Dawida 
Rosenbacha, przy ul. Janowskiej 1. 20, skradzio- 
no wczoraj po południu znaczniejszą ilość bie- 
lizny i garderoby wartości 35.000 M«. Wiama- 
nia i kradzieży, choć dokonanej w dzień, nikt 
nie zauważył. 

(—) Bezrczelność złodziejska. Wczoraj 
rano około godz. 7, skradziono ze schodów re 
alności przy ul. Chorążczyz y 1. 10 chodoik dłu- 
gości 15 do 18 m. na szkodę Ludwika Wi- 
niarza 


cenach przy pomocy projekcyi świetlnych wygła- 
szać będą odczyty. Prawdziwa podzięka należy 
się Starostwu za poczynienie ułatwień celem 
przyśpieszenia otwarcia tej nowej placówki, 

W zakładzie lekarsko-dentystycznym Dr. 
Henryka i Bernarda Bergerów, ul. Legionów 7, 
wykonuje się wszelkie zabiegi z now. chirurgi 
i zachowawczej dentys'yki. 81% 


mz 
Związek Adwoka ów Polskich. W sobotę dni 
8 b. m. o godz. 6 wieez5r w Sali Tow. Politechnicznegę 
odbędzie się zebranie dyskusyjne nad wykładem Prey 
Dra Raczynskiego o proceduralnych przepisach Reform 
rolne 837s 


—— 4 

GRONO PODOFICERÓW 6-go Dyonn Zandaru 

Pol E. urządza w salach „Skaly“ dnia 5. stycznia 192 

Wieczorek Taneczny z kotylionem cukierkowym i z ró 

cemi niespodziankami. Wstęp za zaproszeniami. Muzyki 

wojskowa 40. p. p. Bilet wstępu od osoby 60 Mk, Pa 
czatek © godz. 9. w eczór. 


Spa 
TOEO KZWNROEZONA 
NEXKOLOGIA. 


MARCEL jamit PALORRZESK] 


Rsdca Wydziału kraiowego w V. randze 


zmarł dnia 5 stycznia 1921 po dług ch cierpieniach, zą 
opatrzony Św. Sakramentami. 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się dnia 7 stycznia 
1921 r, o godz. 3 po poł. z domu żał.by ul. Wincente 
Pola l. 2, na który stroskana żona zaprasza. Kc 


ooo O o | 
MARSYLSKA GIEŁDA TOWAROWA. 
Marsyfia, 6 stycznia. 
(PAT). Targ zbożowy. Ryż 100, zroch 12% 
mączka kartoflana 140. 


a O R RR RC | 
Kupcy muszą się starać o nowe p 


; Warszawa, 7. stycznia. 
(Teief.) (m). Ministerstwo skarbu wyłaśnia, 
że kupcy. którzy m.eli w swoim czasie pozwole- 
nia na przywóz towarów ząagran cznych, tracą z 


pozwolenia na przywóz 


| powodu przedawnienia to prawo, a jeżeli mal 


chęć przywozu towarów, 


muszą sk postarać 4 
nowe pozwolenia. 


£ TARGU LWOWSKIEGO. 
Lwów, 7 stycznia. 

(b) Z powodu wczerajszej wigilii ruskich świąt, 
ruch na targach lwowskich był bardzo ożywiony. 
Mimo bajecznie wysokich cen, dokonano z koniecz 
mości wielu transakcyi. Przywiezionóo wczoraj do 
Lwowa większą ilość żywego drobiu, który sprze 
dawano po następujących cenach: kura Średniej 
wagi kosztowała do 300 mk. kura mała 200 mk., 
kogut de 250 mk. Ceny wiktuałów znowu peszły 
w górę. Za fitr mąki żytniej płacono 60 rak. za 
litr mąki pszennej 70 mk., za litr kaszy hreczanej 
50 mk., za ftr mamatygi 45 mk. za kilo grysiku 
pszennego 110 mx. za kilo mąki pszennej bialej 
100 mk., za "ifo cuxru białego 240 mk., za kilọ cu- 
kra żółtego 190 mk. Mięs' można było nabyć po 
następujących cenach: kilo wieprzowiny 190—.200 


mk., kiły wołowiny 140 mk., kil, mięsa koszerna 
go 170 mk., kito sadła 250 mk., kilo słoniny 280 mk 
kø kiełbasy 180 mk. Jaja płacono wczoraj po 15 
mk., litr mleka 35 nk., kilo masła 400—450 mk., kt 
lo sera 100 mie. Za litr fasoh płacono 30—38 mk. 
za litr maku 100 mk. za litr pszenicy 60 mk, za 
itr owsa 20 mk. Za kilo ziemniaków żądano wezmą 
raj już 9 mk., za kilo buraków i marchwi po 10 mk 
za kilo kapusty kiszrnej 25 mk., za kilo cebuli 34 
mk., za kilọ jabłek 50—70 mk., za główkę kapusty 
10—15 mk., za główkę kalarepy 10—15 mk, z4 
główkę kielu 15—20 mk., za laseczkę chrzanu ‘ 


mk. Jedna cytryna kosztuje obecnie 5—10 mk 
Za Suszonę Śliwki placi sig 130—150 marek z 
kilo. : aiet 


Ne, 562% 
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Aresztowanie milionowego oszusta. 


Sprytne oszustwo na szkodę firmy „Łuk“. — Srrawca Krasucki jest zbiegiem z wię- 
zienią warszawskiego. 


Lwów, 7. stycznia, 
Marceli Krasucki z Tlustego imieniem swo 
tem i szwagra swego Stekla, dzierżawcy dóbr 
w powiecie zaleszczyckim, zawarł dnią 24, fisio- 
pada Z. r. umowę ze Spółią przemysłowo-kan 


dowa sbu" we Lwowię na dostawę 2 wago- 
nów faso 1 wagonu jęczmienia ; 2 wagonów 
kukurnadzy, 


Po spsanłu unrowy Krasucki dostał od Spół- 
ki tytułem zadańku 10.000 mk. Zadatek ten wwa- 
Zal jednak zą zbyt mały i domagał się więk 
szego, Po dłuższych targach polecono funkcyo- 
imrymszowi Mańkowi, który mial udać się z 
Kraruckim do Tłustego po towar, wypłacić nv 
iam jeszcze kwotę 65.000 mk, da też ten zaraz 
uczynił, 

Wisnólce  Krasucki z Mańkiem, kkóry " 
przy sobie resztę zaliczki w kwocie 135,000 tnk.) 
wyjecitałi do powiatu załeszczyckiego. Zajęchał 

szczęśjiwie do domu wspomnianego Stekła, 
gdzie Krasucki pozostawił Mańka, wyjeżdżając | 
rześicimo do starostwa do Zaltzszczyk, celem wy- 
dostania potrzebnych dokumentów na wywóz 
towaru, 

Co słę dalej stato, na razie nie było wiajdlo” 
mem, kość, że dnia 11. grudaia z. r. Spółką o- 
trzymała telegram z Baczacza, że 2 wazony fa- 
soli i jedem wagon ięczmienia są w drodze, a 
kaśonmdzę sie ładuje do wozu, Telegram podpi- 
cany był przez konwořenta tlusteńsk'ego, Mańkę. 

Na podstawie depeszy frma zawiadomiła 
borów i poczyniła odpowiednie kroki, by ci 


przysłali jej Dieniądze za towar. 

W dwa dni późmiej, t. j. 13. gimna, Zieni! 
się Krasudki w Spółce we Lwowie i na podsta” 
wie duplikatów list przewozowych zażądał re 
szty należytości za towar. 

Majac dowody nadama towaru, Spółka wy- 
placiłą przez Bank przemysłowy tegoż samego 
dnia Krasuckiemmu kwote 480.000 mk. Nastep- 
mego zaś dnia resztę, w kiwocie 380.000 mk. 
wręczono Krasuokiemu za bezpośrednio po- 
przednieem pokwitowaniem, Nadto w dau tym 
dawano z Krasucdkin jeszcza umowę ną 
3 wagonów zbożą i wręczono mm zadatek w 
kwocie 100,000 mk- 

Dopiero dnia 23. grudnia z, r. spółka „Ł 
= |przekomała się, iż pałdłą 0 rą oszstwa. W dniu 


| bom bowiem powmócH Mańko do Lwowa, ale bez | 


towar, twierdząc, iż czekał na towar i przy- 
łazd Krasuckiegg do Stekla, Chciał kilką razy 
glegrafować do Lwowa, ale nie mógł, bo Ttw 
ste key w asjonie wojennym. Wyjechać weze- 
śniej również nie mógł z powodu zawieł Śmież: 
nyon Krasucki zaś wcale nie przybył. 

Poszkodowana Spólka natychm as: 
ia cdpowiednie kroki w kierunku przytrzymania 
Sprytmego oszusta, na skutek czego wczoraj w 
Kcomyi aresztowano- go. Bliższych szczegółów 
aresztowani: na razie brak, 

Krasudki był już za sprzeniewierzenie w War | 
szawię zasądzonpy na 8 lat więzian'a. Udało mt 
się jednak stamtąd zbiedz, Obecnie znów Wy- 
płynął jako nielada spryciarz. 


Amant córki milionera 
Ms pod kluczem. 


Lwów, 7. styczmia. 


Dawid loeksofri, milioner, kupiec w Łodzi, 
Rawiadomił — jak już dóneśliśmy —- tut. policye, 
be dnia 25. zm. córkę jego, l9-ietnią Bertę, upro- 
wadził Tadeusz Samclewcn liczacy lat 23, u- 
szędnik „mki“ w Łodzi i wyjechał z nią w kie- 
minku Lwowa. 

Jak dalej donosi „łódzki milioner", przej Wy- 
leder: na kika dn Samołewicz ośw adczył się 
p rekę córki, ale ne został przyjęty, Wówczas za- 

| że sobie poradzi bub się zastrzeli, Potem 
napisał list do Berty. że gdy otrzyma 100.000 mk.. 
zrzekme ię jej na zawsze. Za pośrednietwem 
brata swego, J. Frei cha, „miicner lódzki* wy- 
płacił Samolewłczowi 45.000 mk. a ten na piśmie 
zrzekł s'ę panny Berty. Pomimo tego zapewniem'ą 
znikła z domu Berta, a z ną bblioteka ońca war- 
tości 120.000 mk. i kosztowności. Równocześnie 
znikł ; Samolew'cz z Łodzi. 

Uwiadom ona o tem dyrekcya pofcyi delego- 
wała inspektora połcyi Ridlera do Jarosławia, | 
który wkrótce wszedł w kontakt z amervkańsk'm 
„Czerwonym Krzyżem” i policyą jarostawską. Od- 
szukał Samolewicza i Berte, która ucekła jeszcze 
raz. 
waniem. 

"Przy aresztowanym Samolewiczu znaleziono 
najrozmaitsze dokumenty. świadczące, że jest on 
poddanym amerykańskim, Zrałeziono też przy 


nim metrykę chrztu z parafii OO. Bernardynów, jervi WP. M ra Słalowsciego, Akademicka 2. _8. 


Z dokumentu tego dowiedziano sę, że Samolewicz 
urodził się we Lwowie w r. 1897 z rodziców Mi- 
chala ; Zofii, Znalezione także dokument, świad- 
czący, że był ofcerem poLcyi w Nowym Jorku. 
Z innego znów dokumentu dowiedziano się, że był 
podchorążym w armii polskiej i został w marcu 


MOCZYTŃ- 2 


któremn ślepo ulegali towarzysze zbrojnej szajlą, 
wśród której młody chłopiec cieszył się ałezwykłą 
powagą i autorytetem, 


TA wini nowwwtwńtinnnana 
2 pf > + p TORK -- - a k 


|) OGŁOSZENIA & 
d 


Boszukuię 


kantki pod dobrymi warunkami. Bliższa wiad. 


PESADY IPRA 


dobrej manicurzya k, fryzyerki! 
umiejącej ondulować i prakty« 
w drogu- 

8362 


ki MIESZKANIA, LIKALG, SKLA 


| pW || ge ND BBE ORO pa OŁ Z PE" 
zdemobilizowany oficer, student prawa, poszukuje la» 
dnie umeblowanego pokoj», możliwie z osobnem wefe 
Ściem, w śródmieściu. Zgłoszenia pad „Natychmiast“, 
do „Gaz. Por 8374 


7% zdemobił zowany. Dalej znałeziono przy Poszukuję 2 pokoi elegancko umeblowanych w śródmie. 


nun znaczneiszą Hość różnych blankietów „in 
bianko“, zaopatrzonych w odc'ski pieczęci, pasz- 
pom z Grudziadzą, sedm biletów wołskowycn z 
pisczęcami D. O. G. Pomorze lub „Imk“, kartę 
służbową, upoważnialjąca go do przeprowadzania 
rowizyi, gdzie zechce, legitymacyę jako urzędni- 


ściu, cena mw ab 


Wiad. do Hotelu DEE 
8376 


Lokal frontowy 


ka D. O. G. Pomorze. dwa dokumenty podróży z |2 ubikacye w Stanisławowie, Sobieskiego 2, od» 


Grudzadza nie wypełnone. zezwolenie do uży- 
wana pociagów dyplomatycznych z podpisem 
gen. Roti, wydane w czerwcu z. rT, a wiec w cza- 
sie, gdy nie służył w armii. W końcu znaleziono 
leg tymacyę „Czerwonevo Krzyża” z podpisem 
kap'tanów Lelienda i Mtchella. Ten ostatni uznał 
dokument za falszywy, a rzekomy podpis nawet 
za aiepodchny. Dokumentv .Imki* są prawdziwe. 
Samolewicz skradł je M tchellowt. 

Na razie aresztowanego Samolew'cza pozo- 
stawiono w Jarosławin w szpitalu, bn jest abħoż- 
n'e chory. Policya zaś pa nodstawie znalezionych 
dokumentów bada zdaje sie nader bogata w różne 


Przytrzymano ja i oddana ojcu za pukwito-| ep'zody przeszłość nieszczęśliwego amanta córki 


milionera łódzkiego. 


à g Pti 
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 Hersztem szajki bandytów 


— H -letni chłopiec. 


Saska wykonała szereg zuchwałych napadów we Francyi, — Nieletni chlopcy bandytami, — — Dziafali 
pod wpływem ulrzanezo filmu. 


T "Paryż, w styczniu. 

Od qgłuższego jmż czasu, jak opisują pisma 
francuskie, dckonywano' licznych napadów ra- 
bnnkowych u nalepszych kupców w Puteaux. 
Każdym razem» ofiara rabunku po "wmiesien u 
skargi do żandarmery!, znachodziła u siebie parę 
słów, nap sanych na bilec e z groźbą śmierc, przy 
czem blot bywał stale podpisany: 

Lorgan, naczelnik bandy „Czspiłych Oczu“, 

Policya od dłuższego już czasu śłedziła bandę 
opryszków, którzy jednak z niezwykłym sprytem 


wymykal: się z rąk karzącej spraw edliwości, 

Nareszcie po dłuższem trop.eniu nczestn ków 
nowego rabunku, połicya dokonała aresztowania 
dziwnej bandy; byl. to sami niełetn: chłopcy, naj- 
starszy z bandytów liczył lat 19. 

Jak sę okazało. bandyci stworzyli swą szajkę 
ujrzawszy na flmie w kinematografie szereg scen 
z życa wielkiej bagdy nowoczesnych rabusi. 

Rzecz charakterystyczna, że 

hersztem bandy był najmłodszy chłopak, 
1t-letn? Fournel. 


stąpię lub zamienię za takiż lokal we Lwowie 
August Kolesza, Lwów, Sykstuska 10. 8300 


$ KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA K 


Najkorzystn ej sprzedaje i kupuje się: garderobę, bie" 
iznę, dywany, kiliny oraz przedmioty wszelkiego ro- 
dzaju, w skiadzie komisowym ul. Kopernika 22. 8309 


Burasi ćw.kłowe w każduzj ilości sprzedaje „Polime 
Lwów, pl. Maryacki 5. 8359 


Sprzedam wills z ogrodem i zaraz wo!nym mieszka» 
niem, komfort, dzielnica jj Agencya handlową, Lwów, 
Wyspiańskiego 6, od 2—4 8384 


Wełony ślubne, kwiaty balowe, kapelusze wieczorowe, 
poleca Torolnicka, Koperni:a 1. 8316 


RCZMAITI 


Która inteligentna osoba o dobrem sercu, pożyczy > 
dnej pani 500 Mk, na jeden miesiąc? „St O.“ 
Administracyj. 8379 


Psycho-Grafoloś 


przeprowadza analizy charakteru I zdolności, daa 
drogocenne r: dy. Sapiehy 49, od 3—7!/a. 8377 


ZA BRYLANTY 


złoto, srebro, platynę płaci bezwarunkowo najwięcej 
de R. WULF, jub iler, Lwów, Sobieskiego 2. 1556 


JEKORO |, PUNTI operowe merti aniłłozą 


najsłynnie szych artystów w wielkim wyborze poleca 


JÓZEF KATZ 


LWÓW. Pańska 8. sm 


8 „GAZETA PORANNA?. Nr. 3622 
PRZEPUSTKI Drukarni» len. JASGERA we Lwowie BYKSI:844303 
'mMY Noelmy Tylko: Kowala. DARES PUDERE 


; d j > -( ) i 
KAPELUZZE* pouczenie or & M7250 dla DZIECI 
Kicn . DO NABYCIA. 


Akcyjne browarów“ — 
HURTOWNIE: P. MIKOLASCH I S-KA 


JWAŻNE II KUPCÓW 


h | Lwowa, Krakowa, Rzeszowa, Tarnowa 


Przyjmuje zlecenia na artykuły branży ga- 
lanteryjno pończoszniczej oraz fotograficznej, 
JB wysyłam pocztą za zaliczeniem. 


S. SZAFFERMAN 


WARSZAWA, Dzielna 20. 2% 


| Żądajcie wszędzie tutki z watą hy- 

śienicznie preparowaną, przedwo- 

jennej jakości i bibułki cygareto- 
we w ozdobnych Książeczkach 


—ALTESSE= 


po cenach fabrycznych sprzedaje 
JH. WLL.DEJER, Lwów, | 


Szpitalna 1. Com towa:owy. 8283 [ 


7409 


kit. | 
|= POWIATOWA KOMENDA UZUPEŁNIEŃ 
49 p. p. w KOŁOMYI. 


Ww chce Korzyst- I 
j Kto nie Kupić lub L. dz. 81/921. 
sprzedać Ka- 


| mienicę, willę lub majątek | R O N K U R S. 


R KUWE | TA 


| ziemski, niech się odniesie § W Powiatowej Komendzie Uzup. 49 p. p 


,BALOROWA+* 2 da rząd. upowaźn. agencyi j'w Kołomyi jest natychmiast do obsadzenia 8 
IJ « | miejsc pomocników kancelaryjnych (pisarzy) na 
Koniekcye dla üze], jA „PF O R T U NA | czych (urzędników nieetatowych). 
Sukni e vek, | Wymagane: narodowość polska, rutyna kane 
tery, garniturki, materyaly jedwabne na suknie i pod- 
gzewki, bluzki, fartuszki, kapelosze, czapki, szaliki itd. | 4 LET. piętro, od 2 do 6. css 4 Reflektanci winni przesłać bezzwłocznie 
w ayee e r TEZY : $ własnoręcznie pisane podania do Powiatowej 
RA aia, TOWARZYSTWO ARCYJNE | Do podania A CZĘ 
s. y e ct e świ s 
SOROWIEC AA INY" RUR | ŻELAZA |: odvytej praktyki "kancelaryjnej 1 cursai 
W SOSNOWCU | ZAWIERCIU i 


| ogólnych zasadach dla cywilnych sił pomocnie 
panienek, suknie wieczorowe dla pań i p nienek, swe- | {9 
„wów, ul. Friedrichów 8., | celaryina, łatne i szybkie pismo, 
poleca 8221 
LORMA. plac Smolki la. 
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Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów. Dział Budowlano-Kwaterunkowy, 
am L. 33763/1479. 
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branży spedycyjnej ustosunkowany Dział Bud. Kwat. D. O. Genu Lwów roz- 
|i wprowadzony u tutejszej klijenteli Pak E ków j Lat R aa Oe 
i 1 U N/|SZIUK Za wków jutow Yen. 
poszukiwany, Reflektuje się tylko na wnosić do Działu Bud. Kwat D. O. Genu Lwów 
siły pierwszorzędne. Szczegółowe o- Hjul Fredry i. 2, I. p. opieczętowane, należycie 
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Ze względn na szaloną drożyznę szkła, artykułów chemicznych itp. JE 
polecamy praktyczny dln keżcego wynalazek, dający w 
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we wszystkich kolorach. Z jednei pastylki otrzymuje się kałamarz dobrego BA R u 
ATRA NTU. — Sprzedaż wyłącznie hurtowna sy a= Prenumerata mies. „ Mk 26 
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Do nabycia w Administracyl 
ul, Sok>ła 4 or. we wszyte 
| kich rafikach i blurach dzien. 
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